1] | 
SELTGODNEK 
ROJA PR 


A Pe 


Mepa niedziela 24 ozerwoa 1945 py sai EN try! a dey W E, Ni BO 
ADEF T Sa E AŻ 


ii: Hen Z i DARE BACA OPONA 


Trzy morarstwa zaprosiły kilku Polakbw na Kreml, aby znbw odbyć "rozmowy" w sprawie 
stworzenia t. mw. polskiego rządu jedności narodowej, Istota rzeczy Jest woiąż ta sama; 
chodzi o znalezienia takiej formuży,: aby "i Stalin był syty, i demokracja cała". Dalej 
biegnie taśma krymska..;. 3 z | | 

AJe obeoma faza sprawy nie polega'na "rozmowach" tylko. "Konferencja". na Kremlu ma 
swoje umupełnienie w "procesie" 16 Polakbw, ktbrych-władze-sow_eckie oskarżają o działam 
nia wrogie w stósunku do armii czerwonej. Akurat tego samego dnia, gdy ppe Mikołajozyk i 

_ Stahozyk zaozęli przy Jasną wyriarę myśli z p. Stalinem, b. komendant rozwiązanej Armii 
"Krajowej gen. Okulioki, wioejwemier Jankowski i inni przedstawioiele Polski etanęll przed 
t. zw. sądem, aby odpowiadać za t.e zw. przestępstwa. "Rozmowy" i "proces" wiążą się w jed- 
ną organiozną całość, stanowią dwa akty polityki sowieckiej, ktbrej oelem jest zlikwidowa- 
nie niepodległości polskiej, włączanie Polski w orbitę rosyjskiego władztwa, I z tego 
właśnie punktu widzenia należy patrzeć na te sprawy, Jeżeli się chee- zrozumieć ich istotę. 
. Jaki jest ael pronesu skoro, jek wiadomo, nie-ma on rio wspólnego z normalnym wymia— 
rem aprawiedliwości.? Proces tea ma kilka oelw, 
` Pierwszym jego celem Jest skompromitowani.e i usunięcie znienawidzonego przez Sowiety 
Rządu Premiera Arciszewskiego. Rząd ten twardo broni prawa Polski do niepodległości, a tem- 
samem uniemożliwia względnie w wysokim stopniu utrudnia Sowietom ;runtowanie i rozszerza— 
rie ich zdobyczy politycznych w Europie %rodkcwo - Vschodriej. Polska jest największym 
z pośrbd krajbw, okupowanych w tej wojnie przez Sowiety, i - o ile będzie wolna - ma naj- 
większe szanse, aby stać się trsonem wielkiej politycznej wspblnoty palistw Międzyrc:'za 
„psłtycko - Czarnomorskiego, silnym przedstawicielem kultury zachodniej - na wschodzie. 
Dlatego go Rosja Sowiecka — wrbg kultury zachodniej - chce Polsce odebrać wolność, by 
odebrać jej przy szdość i zrobić ze wszystkich krajów Międzymorza składową oezęść  pahstwa 
sowienkiezo., żeby zachwiać polską rolę wolności, żeby cofnąć Polskę z drogi. dziejowej -= 
trzeba przedówszystkim usunąć Trząd londyhaki", ktbry zdecydowanie broni. niepodległości 
Polski. żeby uaunąqć legalny i broniący niepodległości "rząd loniynski", trzeba go zohydrić. 
w onsach Wielkiej Brytanii i Stanów Zjsdnoczonych, ktbre mimo wszystko, mimo Jałty, nie- 
zbyt dotąd się spieszyły z zastąpieniem tego Rządu - moskiewskim "rządem polskiej Jednoś— 
61 narodowej",,Prymityw bolszewicki uznnł więc za celowe, aby przy pisać bojownikom dłu- 
goletniej podziemej walki przeciwko Niemoom robotę dywersy jag na rzecz tychże właśnie 
Niemobw, i to robotę, "zaczętą” właśnie w momenoie... powstania warszawskiego. Jeżeli -= 
mówią sobie bolszewicy - Anglik i Amerykanin uwierzy w prwdziwość twierdzenia, że "rząd 
londyhski" za pośredniotwem- swych przedstawicieli krajowych robił dywersję proniemiecką, 
to rząd ten stanie się niemożliwym do strawienia dla opini. anglosaskiej, 00 znakomicie 
zwiększy szanse wywrboenia go.» Sy i | 

Drugim celem "procesu" jest zamaskowane uderzenie w mocarstwa anglosaskie. One wszak 
wskazały rządowi sowieckiemu 16 Polakbw jako zasłużonych przedstawicieli rahstwa Polskie- 
go, one ustami swoich ministrów uznały bohaterstwo Armii Krajowej, one uznały tę Armię za 
kombatanokt, one dostarczały jej broni. A oto"okazuje 'się", że ozynniki podziemego ruchu 
polskiego "sprzeniewierzyły się ideologii jednośoi obozu Aliantow" i przedsiębiorą działam 
nia, pożyteczne dla wspblnego wroga, zaś szkodliwe.dla jednego z Lliantbw. Taki zarzut 
godzi także w rzędy W. Brytanii i st. Zjednoczonych. Gel uderzenia jest Jasny: zmusić te 
monarstwa do dania dowodu "dobrej woli" w postaci zupełnego odwrboenia.się od legalnego 
Rządu Polskiego. Jest to zarazem wskazanie dogodnego sposobu zerwania z tym rzędem; Anglo- 
Basi zostali przezeh "wprowadzeni w błąd", "zawibał on ioh zaufanie" więc mosa „przestać 
go uznawać ze względu na " jedność", która dalej jest im przecież droga. .» 

Trzecim celem "procesu? jest spreparowanie samego Mikota jozyka. Był on już kilka ra- 
zy na Kremlu, ale mimo swej daleko idącej ugodowości nie doprowadził do realizacji tysh 
założeń, na których Stalin byłby skłonny zawrzeć "kompromis". Mikołajczyk jest miękki, 
ale chodzi o to, żeby był jeszcze miększy. "Proces" ma siç przyczynić do dalszego mięk - 
ozenia go. Wszak on to właśnie był premierem, -zdy "wydawano" w Londynie- owe nakazy, idqne 
w kierunku "dywersji i sabotażu" na tyłach armii czerwonej. On jest więc właściwie z so - 

= wieokiego punktu widzenia pierwszym winowa je4, mimo,że nie siedzi na ławie oskarżonych: lecz 
bierze udział w oootail-party z p.llołotowein, Powinien więc sobie uświadomić swoje ";rzes- 


tępstwo". Proces ma osiągnąć w stosunku do Mikoła jozyka dla cele; po pierwsze - uczynić go 


( dokończenie na str, 6 ) 
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w poprzednim numerze Tygodnika pi- 
saliśmy o wewnętrznych trudnościach de Ga- 
ulle'a, o tem, że rzed jego jest coraz 
mniej popularny, coraz ostrzej kr'tykowa- 
ny i że opinia francuska coraz gwažtow - 
w domaga się radykalnych reform,GŁówn, 

rzyczyną fermentu politycznezo jest sil - 
ny vuci komunistyczny, dobrze zorzanizowa- 
ny i konsekwentnie zmierzający do opanowa- 
nia władzy, W artykule niniejszym postara- 
my się oświetlić rolę francuskie zoi komuni z 
mu. 

U jmu jąc stan rzeczy w najpr rostszych 
liniach, można powiedzieć, że układ, głów- 
nych sił politycznych we Francji „rzedsta- 
wia się w tej chwili następująco ;:z jednej 
strony ræ, na ogół dość niepopularny i 
pozbawiony oparcia w spořeczeństwłe,utrzy= 
mujący się dzięki osobistemu prestiżowi 
swego szefa zen. de Gaulle'a, z drugiej - 
rosnąca w sile partia komunistyczna, 

Rzed nie tylko nie realizuje progra- 
mu reform soc jalno =~ gospodarozych, wypra- 
cowanych przez "REesistence" pod okupacja 
niemieckę;, lecz nawet nie pode jmu je w tym 
kierunku Paeh poważnych czymości przy 
gotowawozych. Mimo to komuniści - zwłasz- 
oza. od powrotu z Jioskwy ich przywódcy, 
generalnego sekretarza partii,M.Thaureza 
- udzielają rządowi zgen.de Gaulle w sposób 
nawet ostentacy jny i hałaśliwy swojego po 
parcia. Tnaurez zainterpelowany, czy ta- 
kie stanowisko nie jest sprzeczne z ideo— 
logią i programem partii, opowiedział w, 
wywiadzie prasowym; "Marksizm jest nauke,; 
a nie Joriy». zmienia się i ewoluuje 
zależnie od okoliczności i sy tuac ji" . Isto- 
tnie trzeba przyznać, że nie tyle" uksi zn! 
Z WŁE polityka 4: taktyka poszezególnych par- 
tii komanistyoznyoh. ewoluuje dziś często 
w zależności od potrzeb aktualnej polity- 
ki sowiecki 1ej. Partie komunistyczne stano- 
wią sieć agend nagrywa Jących programy, .na- 
dawane z Moskwy, programy oaęsto bardzo 
różniące się między sobą, zależnie od ko- 
niunktury, potrzeby ohwili i roli, jak, 
dane panstwo ma odegrać w rosyjskiej po - 
lityce światowej. 

Rola, wyznaczona przez Moskwę. Fran- 
cji, jest podwójna, Po pierwsze: jako jed- 
no,z 5 mocarstw zasiada jących stale w 
międzyńarodowe j Radzie Bezpieczenstwa, ma 
ona być stałą popleomiozke, interesów Ro- 
sji, rwłaszcza w jej rozgrywce z Anglią i. 
Ameryk, Po drugie; Francja ma dawać poli 
tyce sowieckiej moralne żyro na: forum 

opinii światowe j. 

Trzeba przyznać, iż do spełnienia 
tej właśnie misji, Francja szczezólnie 
"nada je, się" dla Rosji. Opinia Francji - 
jako pańs twa nie mającego z Rosj; ani : 
wspólnych granio ani żadńych zatargów te= 
*"rytorialryca =~ jest w dużej mierze uważa- 
na za miarodajną i odbarwioną od ukrytych 
politycznych rywalizacji, Wielka kultura 
polityczna 1 przysłowiowy „iberalizm do= 
dają wagi i sugestywności opinii franous— 


| 
Ę 
| 
| 


m, presj, fizyczną 


kiej. rimo obniżenia międzynarodowe j pozy- 
cji Francji, jej Język i kultura dzięki 
wiekowej tradycji maja, zawsze jeszcze wiel 
ki zasię g oddziaływania, nie tylko na te - 
renie Europy leaz również ineryki latyns — 
kiej i także na Wschodzie, Codzienna -infor- 
macy jna prasa francuska, rozohodzyoa się 
po Świecie w milionach e ;zem „larzy, może 
więc być skutecznym instrumentem infiltro- . 
wania w opinię świa bowę, ` suggest ji miłych 
Moskwie, 

Aby Francja spełniła zadania, wy mA- 
czone jej przez Kreml, aby stała się Za = 
pleczem polityki sowieckiej i umoońieniem 
jej propagandy w krajach o zachodnio=euro= 
pe jskim myśleniu, bynajmniej nie- jest pos 
trzebne za,rowadzenie ustroju wyraznie 'ko- 


munis tycznego. Przeciwnie - byłoby to. 


przedwczesne, wręcz kłopotliwe gdyż obu = 
dziłoby zaniepokojenie i reakcję po dru - 
siej stronie kanału La lianche. Poza tym 

komunistyczna Francja straoiłaby wiele ze 
swojego autorytetu obiektywnego żyranta po- 
lityki rosy jskie). 


X 
X 


Dla przeprowadzenia swych planów we 
Francji Rosja musi dążyć do rozbudowania 
i wzmocnienia francuskiej partii komunis = 
tycznej, jako instrumentu „resji na rząd, 
oraz-do nastawiania w sensie prorosy jskim 


'' opinii publicznej i prasy, 


Rósja sowiecka stosuje dziś dwie me- 
tody: tam, gdzie sięga jej" sfera. wpływów", 
gdzie jest jej okupacja, stosuje brutal- 
;gdzie indziej - roz 
grywa swoje plany przy pomocy ohytrej tak- 
tyki politycznej 1 „ro; pazandy . W pierwszym 
wyvadku.żeruje na bezsilności, w drugim = 
na „ignorance Ji poszczególnych kra jów.Chy t- 
róść polityczna i zręczność „ropagandys — 
„ tyczna Sowietów daje miare niezwykle obry- 
Ślanej, celowej i przebiegrej walki o wła 
dzę w świecie. Zmienią się ona zależnie 


“od klimatu'i terenu, stara się, wohłonąć 
lub 
„kraju sę najżywotniejsze i najbardziej dy- 


przejęć te tendencje, które w'danym 


namiczne. Dlatego we Francji komunizm w 
ohwili: obeonej wygrywa hasła narodowe, i - 


' państwowe, komunizm jest de gaullistowski, 


patriotyczny, nawet rrokatolicki, 

Na terenie Francji kommiści*ma jj do 
wygrania trzy ważne atuty :1). udział komu- 
nistów w walce podzielmej (maquis), 2) tra- 
dycyjne sympatie rosyjskie, 3)bardzo umie- 
gtn taktykę dobrze zorganizowanej partii 
komunisty czne ja 

Trudno jest dokładnie zor jentować 
się jak dużę rolę odegrali komuniści w 
dziele wyzwolenia Francji, Udział ich dla- 
tego może wydaje się tak zmaozny, że = 
podczas gdy w walce podziemej ludzie po =- 
litycznie nie-zaansażowani i niezorzani zo- 
wani nie występowali pod"firm;" partii po- 
litycznych, ~ to partia komnistyczna zaw 


i 


. 

sze wysty poważa. pod własnym szyldem i 
sztandarem. iioment ten jest dziś bardzo 
zr cznie wyzyskiwany „rzez komunistów ANE 
reklary party jnej Monscolizu j oni nie jako 
całkowitą zasług: walxi podziermej i z te- 
go ty tuřu rosze zę, sobie prawo do ustalania, 
kto. jest. "zdra jec I "kollaboract jóniste", 
Odbywa si; to oczywiście wedłuy spec jalne- 
go punktu widzenia. "Gniew ludu" zwraca 
się często przeciwko literatom, dziennika- 
rzom i 'publicystom. I chociaż zarzuty 
współpracy z okupentem nie“ zawsze bywa ją 
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udowodnione, oskarżeni zostaje, nieraz ska- 
zani za zbiodnię...." zatruwania opinii 
publicznej, „ropagandzantykomunistyczn". 


W ten sposób. Oczyszcza silt tereni g czynni- 


ków pcteno jalnie żrozny ch, mozycych orien- 


tować opinię w kierunku dla komunizmu nie- 
pożądanym. 

Drusim wielki: atutem polityki, 30 -= 
wieckiej, jej naturalnym sprzymierzeńcem, 
są notoryczne i tradycyjne sympatie proro- 
syjskie we Franoji. Fakt, że komunizm jest 
"made in Rusdia", stanowi dla wielu na „rodów 
czynnik odpycha Jey , dla Francuzów zaŚ 
fakt ten zwiększa w pewnej mierze jego 
atrakcy jnOŚĆ „ sentyment dla Rosji ma nad 
Sekwang ustaloną pozycję r > 0 bodaj 
od reżymu panującego w Rosji, w odległy i 
nieznany ezzotyzm rosy jski Prancuzi skłon- 


ni byli od dawna kłaść jakąś urojon, treść A 


nie ma $04 czysto nic wspólnego z rzeczy- 
wistości:;. Liberalny i demokratyczny Pa. SZĄ 
potrafił entuzjastycznie przy jnować carów, 
okazywać wielką sympatię carskiej emigra- 
oji. Ten irraojonalny sentyment do Rosji 
= rqoznie wyzyskuje dziś sowiecka propagan- 
da. gra jao w dużym stopniu ną ignorare ji 
Francuzów, Propaganizie sowieckie j udało 
się wmówić w opinię franouską, że naród 
rosyjski przejs;ty jest najwyższem podzi - 
wem {qla Francji i jej kultury i że litera- 
tura francuska jest niemal codzienn, stra- 
wą sowieckiego obywatela. Rzecz charakte- 
 rystyczna, że w broszurach i artykułach 
(przeważnie pióra Ilii Erenburga ); orze - 
znaczonych dla Francji, nietyle propaguje 
się zalety ustro jy“ komunistyczneto, ile 
raczej podkreśla*się szlachetność, SEKE 
rosyjskiego ludu i;przywięzanie jego do 
tsjostrzycy Franoji". Ziarno to jada w / 


środowisko Ros ji zupełnie nie znające.0pi-- 


nia frarnauska jest w ZNAGANY MI stopniu. pro- 
rosyjska. Przyczyniła się do spopulary zo- 
wania Rosji także armia czerwona ar-jej 
sukcesy nad Niersami. 

Trzeci atut komunistów francuskich 
to bardzo zręczra taktyka partii komunis- 
„tycznej, kierowana przez lí „Phaureza, który 
przed kilkoma miesie,oami powrócił z dXu- 
zoletniego pobytu w Iioskwie. Thaurez Opo- 
wiedział się za de Gauile' em, Nie hy suwałt 
z póczątku żadnych radykalnych haseł, 
Chogo zyskać popularność , głosił, że głów 
nym zadaniem jest z jednoczenie PraRCJi1 
odbudowa jej wielkości. Tak wicc partia 
komunistyczna rozwi ja swoję, działalność 
pod patriotycznym tró jko? „orowym sztania- 
rem narodowym oraz lotarynskim krzyżem 
de Gaulle'a. Prowadzi niezwykle ruchliwą 
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ako ję Gió JSC sobie zaufania i wpły- 
wów, chce być awangarda, cdrodzenia i prze- 
budowy Francji. Zacieśnia aadzierżgnicęte 

w ozasie walki podziernej wuzły z socjali- 
stami, kokietuje ruch odrodzenia katolio- 
kiego, stanowiący jeden z najbardziej dy- 
namieznych ośrodków życia kulturalnego 
Francji. Ostatnio pojawił się cały cykl 
publikacji, mający na oelu udowodnić, że 
ohrystianizm i komunizm nie tylko nie są 
ze sob, sprzeczne, lecz przeciwni e; wzajem- 
nie sic 'uzuvełnia ję. 

Zre ezne jJ taktyce nartia A PARY i 
na ma do zawdzit czenia swoje sukęesy wybor- 
cze, v"yniki niedawnych wyborów komunal. - 

nych prawdopodobnie przeszły oczekiwanie 
samych komunistów. W Paryżu osiqzneli oni 
na jwiecej głosów z wszystkich pactji, na ; 
prowincji są na drusim miejscu po soc jalis- 
tach. Jest to bardzo znamienne, jeśli się 
zważy , e w ;rzedwojennej Franoji komunis- 
oi stanowili bardso znikomy procent, jak 
również i to, że wybory =- wbrew sprzeoiwom. 
komunistów i socjalistów, - zarzędzone z0s- 
tałe przed powrotem, jenóów i wywiezionyóh 
do niemienkich obozów pracy, wśród których 
jest dużo radykalnych elehentów., warto pod- R 
kreślić, że sę to pierwsze wybory w Wy żwo— 
lonej Europie, wolne-od zewnętrznych meoism., 
ków, 

Ozromny wzrost wpływów komunistynz- $ 
nych odbija się bardzo widocznie na nasta- , 
wieniu prasy francuskiej. Prorosy jskość 
jej przybiera czasem wnioz charakter apre- 


s8ywny. Zacytyjemy jeden niezwykle znamien- 


ny przykład, Po ujawnieniu w San Franoisko 
ADZEZ „Jlofotowa faktu uwiezienia polskich 
przywódców jolityoznych, dziennik paryski 
"Action" (orzan Resistence) zamieścił ar- 
tykuł p.t."Sprawa polska, czyli kłótnia 
wywołana przez Niemoy", Autor aowodzi,że 
Polsoe pozostaje tylko jedna droga: zupeł- . 
nego podporze,jdkowania six: Rosji; każda i 
inna polityka jest - mfoniemieoka.t 37056- 


gólności proniemiecks była ~ zdaniem pisma 


- polityka Becka, dlatego że ; "rozpętała 
obeore, wojnę" i umożliwiła Niemoom 'za jęoie 
obszarów, stanowiących bazę wypadowe prze- 
ciwko kosji, krtykuł ten możnaby traktować 
jako niepoczytalny wybryk, gdyby nie to, 
że nie tylko nie spotkał się :z żadnymi 
sprzeciwami, lecz doczekał. się przedruków 
nawet poza „ranicami Francji np.w prasie 
egipskiej. Jest to typowy przykład przemy. 
cania na rynek opinii międzynarodowej ro- 
PSO towaru we 'franbuskiej RARE > 4 | 


A 
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Czy w tym stanie rzeczy Frano ja z 


 bieżiem ozasu przejdzie całkowicie pod dy- 


ryktywy komunistycznej Hoskwy ? Nie leży 


"to napewno w intencjach geni de Gaulle, 


które; zo wysoka klasa, jako ncża stanu, po 
Lega przed ewszy stkiem ra niezależności po= 
lityki, Polityka Jego m jedynie na oelu 

państwow: rac Je stanu Francji i zzodna jest 


'z tradycj A jej wielkości, pełnej suweren- 


ności i nie ulesania żadnym wpływom oboym 
jej duchowi i kulturze. Jednym z dowodów 


Lm 


takiej niezależności był stosunek rządu 

de Gaulle'a do _lenbw międzynarodowe j | 
orgenizacji bezpieozehstwa zb lorowego | 
(Dumbarton (aks - San Francisco). Pod - - | 
kreślał on zdecydowanie prawa narodbw | 
mniej silnych i przeciwstawił się hege- 
monii wielkich mocarstw oraz całej fat- 
szywej ideologii _rzyszłej organi zac Ji 

poko jowej, Deklarnc je jego zodzą oczy - 
wiście w misternie przez Ros ję skonstru- , 
owane podstawy nowego porządku Świata, 
'rzydzonego nie prawem lecz siłą, 

Druzim ważnym ośrodkiem walki z 

„komunizmem jest.ooraz lepiej org: mizu - 
jący się "ruch odrodzenia katoliokiego. 
Nie bez znaczenia jest, %e twbroa Je«o 
“i jdeoloziozny przywbddca, złośny picarz 
1 myśliciel Ja ues Maritain wy znaozony 
został przez gen, de Gaulle'a ambasado- 
rem Franc ji przy Watykanie. Istnieje 
"wreszcie ekipa znakomitych pisarzy: fran- 
'oeuskich jak np. Apare Gide; zdających 
sobie dokładnie sprawę z sowieckiej rze- ' 
orywistośoi. | 
"Być może, że niebezpieczehstwo ko- 

muni zmu, tak jaskrawo zarysowujące się 
© na tle ostatnich wyborów, przyczyni się 
do otrzezwienia opinii i zmontowania 
 wspblnego oporu przeciwko wpływom. 80 -= | 
wieckim. Dziś front taki poażeć nie ist- 
nieje. 

KU toozącej Se: -J już IAEN ġrzeoiw- 
< ko kulturze zachodniej. Franoja stansć 
powinna zdecydowanie w obronie wsjblno= 
ty zachodnio - europejskiej, z ktbrej 
| wyrosła i ktbrej ducha przez tyle stule= 

ci zasilała twbroz, potęgą swojej myśli 
4 swego geniuszu, Przyszedł już ozas, 
aby we Francji rozpoczęła się walka o. 
to; by Franoja nie sprzenicwierzyła się 
samej sobie, by nie stała się taranem, 
- torującym drogę wsohodniemu imperial iz- 
" mowi, by nie zeszła do roli propagator- 
"ki metod i programu Kremlu. 
S-AAOŚD003 E. 


CZERWONA Intencje polityki s0- 
GWIAZDA więckiej w stosunku 

NAD do pokonanych Niemień 

NIEMCAMI są dla „większości pu- 


licystów anglosaskich 
- taką samą "wielką niewiadomą", jak inten- 
m; aje tej polityki w stosunku do wszystkioh | 
_ dnnych wspołce zesny ch problemów światowych . | 
| Czyż w jstooie brak wszelkich da- | 
nych, na których podstawie możnaby, roz-- 
szyfrować zamiary Kremla w odniesieniu 
'do Rzeszy ? Wydaje się, że tak nie jest. 
W okresie wojny polityka sowiecka 
wobec Niemiec miała trzy oblicza, | 
Pierwsze oblicze najlepiej oharak- 
tery zowało naczelne ie sowieckie h hasło bojo- 
we; "Smieró niemieckim na. jezdzoom"'. Jego 
sformułowanie było logiozną konsekweno ją 
proklamowania przez Stalina wojny z Niem- 
oami jako "wojny w obronie ojczyzny"; to 
hasło apelowało do patriotycznych uczuć 
narodu rosy jskiego i innych. "narodów | 
zwią zku EN A , nie zaś do materia- 


listycznego sposobu myślenia SZAŁONKÓW PAN 
trl: komunistyczne j. Hasło nienawiści do 
niemieckiego najezdzoy było niewątpliwie 
największym motorem wysiłku wojennego mas 
sowieckich, albowiem najlepiej "przemawiało 
do ich sero, Hasło to obwiniało cały naród 
niemiecki za napaść i zbrodnie, dokonywane 
na ziemi sowieckiej i obiecywało, iż oady 
naród niemiecki zostanie za to ukarany. | 
Drugie oblicze polityki sowieckiej 
miedo SWE, swe uenezęWkornunistycznej ideologii. 


Hasło; które to oblicze najlepiej charak- 


teryżuje, nie apelowało do zniszczenia po- 
prostu'Niemiev" ozy "wojsk niemieokioh", 

ale "hitlerowskich Niemien", Lub "Paszys- 
towskich wojsk nienieckich", Hasła niena= 
wiści do wszystkiego oo niemieckie, propa- 


„gowane były „rzez pisarzy, dziennikarzy, 


mówaów na mitingach, radio, teatr i kino; 
we wszystkich zaś. „wy stępieniach rzon go 


„wieckiego i przemówieniach Stalina naddsk 
"kładziony był zawsze nie na motywy niena- 


wiści narodowej, lecz na ideologiczny oha- 
rakter wojny. I tak na przykład zarówno 
w briyktóoin zz.rmidem: polskim z lipoa 1941 
roku, jak i w pakcie z WeBry tanis z ozer- 
woa 191,2 ra; na żądanię strony sowieckiej 
używano zawsze określenin "hitlerowskie 
Niemoy". To drugie - ideologicznę - obli- 
oze polityki sowieckiej wobeo Niemieo nie 
miało na celu naty chniastowych korzyści ;. 
trudno przypuszozać „aby Stalin liczył na 
tó, że rzucająć hasła ideologic mej roz- 
prawy z hitlery zmem, uzy ska jakąś poważ - 5 
niejsze pomoc od niemieckich „anty faszystów 
których istnienia nikt nie mógł stwierdzić, 
Jak zaraz zobaczymy, hasło to było. wysuwa- 
ne ze względu na jego rezonens POWODEM 
ny © 

Rite oblicze miała polityka sowiec 
ka dla pozyskania sobie wroga; Komitet Wol 
nych Niemców, Nie wzywał on do rewolucji 
przeciw Hitlerowi, lecz apelowął do instyn- 
ktu samo zachowawczego narodu niemieckie - 
80, który Hitler > poprzez zerwanie przy- 
jani. niemiecko =: sowieckiej i zaątakowa - 
nie Związku Sowieckiego - prowadzi ku zu 
bie. Nie sposób ocenić w jakim stopniu 
działalność tego komitetu przyczyniła się 
do: zwycięstw sowieckich, ale można powłe - 


dzieć, że i ten wariant polityki gowieckiej 


wobec Niemieo nie zostať stworzony jedynie 


' dla krótkotrwałych celów okresu wojennego. 


| Z ohwile, zakohozenia wojny polityka 
sowiecka wobec Niemiec zmieniła się.Prze - 
dewszystkiem zniknął zupełnie motyw niena- 


 wiści do całego narodu niemieckiego i za - 


powiedzi zemsty nad nim. Pierwszym sygna =- 


xem, zapowiada jzcym tę zmianę, był słynny 


już dziś. artykuł Aleksandrowa, szefa ipio- 
pagandy partii komunistyczne J,. odrzuca jący 


| tezy Erenburza, który przez cały okres wc j- 


ny był ozołowym sowieckim piewoej hynmów, 


przepojonych nienawiścią do wroga i żądzą 
„zemsty, Aleksandrow wysunął tezę, iż Hit- 


lera i jego partii nie można idertyfiko - 
wać z narodem niemieckim. Powołał się przy 
tym na słowa Stalina; "Byłoby Śmiesznem 


A 
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utożsamia klik, hitlerowską z narodem nis- 
mieckin i z panstwem niemieckim. Doświad - 
czenia historii ucz, że tacy ludzie, jak 
Hitler, przychodzą i odchodzą, lecz naród 
niemiecki i panstwo niemieckie pozosta ją! 
re szowa Stalina stały sią naczelr: 
gwisg propagandy sowieckiej w okupowany.ch 
Niemczech. Drzetłumaczone na JĘzyk niemiec- 
ki. vridnie ję ra plakatach, jakimi zalepione 
są mury domów we wsiach i miastach nie - 
miecziohn, okupowanycn przez czerwoną armię, 
SĄ one rownież stale powtarzane. przez pro- 
pagandy stow rekrutujących się z grona 
przybyżych z Moskwy nzłonków komitetu wol- 
nych Niemiec. Ci propagandziśsi zapewnia ją, 
że "naród sowiecki. i ozerwona armia wiedzą 
bardzo dobrze, jak rozróżnić micdzy zbrod— 
niczym reżimem hitlerowskin a narodem nie- 
mieckim. Nawet zwierzęce bestialstwa $ S- 
owoów i Żołnierzy niemieckich, dokonane 
na bezbronnej ludności na okupowanych zie- 
miach sowieckich, nie zaisteozyż wiary na- 
radów sowieokioh w iee MOOG ch Niemiec > 
Taxie plakaty i wypowiedzi nie pozos 
stają bes wpływu na.umysły N iemców, ktorych 
propaganda hitlerowska" straszyła widmem 
sowieocxziazo odwetu, , | 
Polisyka sowiecka pragnie 20 zy skać 
sobie naród niemiecki, i to nie tylko tę 
jego azsęść, która zamieszkuje sirefç okupa- 
oj= sowieokiej, ale - całą Kzeszę. To jest 
niewątpliwie ntozelne zadanie, które wy.tknę 
ła sobie polityka Kremla ra na. JbLiż sze 
lata Vr szosunuu do pozonanego wro:ja. `. 
Pierwszym cposobem, prowadzącym do 
takiego oelu, jest stworżenie dla ludności 
niem.eckiej w strefie sowiecziej pozornie 
znośniejszyuh warunków Życia, niź w stre = 
fann oropacy nych innych mocorstw. Jak ta~ 
kie pozory są wykorzystywane dla celów so-. 
wieokicn, świadozy rastępujące doniesienie 
z Niemien; "Urzędnicy sojusmiozego Zarze 
du oywi.lrego eą zaniepokojeni rozjpowszech=: 
nianemi wśród ludności niemieckiej wiados- 
mościami, że wb:'ew wszelkim pierwotnym przy- 
puszezeniom, warunki na terytorium okupo- 
wanym przez Rosję, są zmaoznie lepsze od 
warunków, „Panujący ch w strefach okupacji 
sojuszników zachodnich i że Rosjanie rządzą 
znacznie łagodniej niż Aliansi. przybysze . 
ze strefy rosy jskiej donoszą, że racje Żywe. 
nościowe, są tam wyższe £ że Rosjanie dos — 
tarczają ze swych zapasów żywność dla luda ': 
ności cywilnej zamiast poztgtawiać. ją ra :': 
łasce istaiejących lokalnych zasobów, Jak: n 
to czynią Alianci, Rosjanie zerwolają na i» 
otwarcie xin i teatrów, podczas gdy w zo= 
nacon sojuszniczych jest tó rabronicae, Te 
wszystkie doniesienia powtarzane sq przede- 
wszystkiem przez kommistów i wykorzystywa- 
re dla celów nielegalnej propagandy. 
czerzenie tych wiadomości przez agen- 
tów sowieckioli ma oczywista na celu wywoła 
rie w masach niemieckich uczucia nienawiści 
do Anglików, Amerykanów i Frensuzow i ugrun 
towar przekonania, że Jedynym panstwem, 
tore cnoe i: może pomóc Niemcom są Sowiety, 
Ta Jednak "szeptana propaganda" jest raczej 
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i związków zawodowych 


Środkien ubocznynu..GŁÓwne netodz oddziały - 
wania sowieckiego na Niemcy ma być wskrze- 
szenie niemieckich partii politycznych. 
Niedawne rozporządzenia marszałka łu- 
kowa, szefa sowieckiego zarządu olupacy j- 
nego, s4 niewątpliwie dobrze obryslaną pró- 


bą politycznego opanowania Niemiec, U myśl 


tych rozporządzeń władze sowieckie zezwa- 
lają nav "swobodne, dziasnalność wszystkich 
partii antyfaszystowskich, ktorych celem 
Jest. ostateczna eksterminacja reżimu hit- 
lerowskiego i stworzenie podstaw dla demo 
kracji i swobód obywatelskich w Niemozech*, 
Ponadto "ludność robotnicza w strefie cku- 
pacji sowieckiej ma prawo jednoczenia się 
w swobodnyca zwij zkaca „zawodowych 1 orga- 
nizacjach dla obrony- swych interesów ". 
Sowiety zezwagjgna tworzenie partii 
tymbardziej skwap - 
liwie, że w tym samym: czasie zarządy oku- 
pacy jne sojuszników zachodnich zakazują 
wszelkiej aziatalnośc:. politycznej w ich 
zorńiach. jle równocześ:.ie. Sowiety obejmują 
" patronat " 1 kontrolę nad odradza jącym 
się życiem politycznym Niemiec, 
"Nie trudno przewidzieć, że w strefie 
rosyjskiej powstanie nie tylko Komunisty - 
czna Partia Niemiec pod zmaenioną może na- 
zwą, Ale również socjal - demokratyczna, 
demokraty ozna, : chłopska i jeszcze szereg 
innych, wśród ktorycnh.może i nie zabraknie 
katolickiego Centrum, a nawet partii nie- 
miecko — narodowej, wszystki te partie, 
podobnie jak partie " demośrasy czne". w Lu- 
blinie, będą kon':rolowana przez PA 38: 
oddział NKWD. keca pros”a, że partie te 
kędą miacy arbicje rozz +8rzen A swej dzia- 
łalności mn obszar onych li.euiec i będą 
doskonałym. narzędztcia wo szer zania wpźy - 
wów sowieckich na iudność żyjący w stró - 
fach 'okupacy. jnych inych mocarstw, Uzys = 
kujse ten wpływ, Sowiety Zamo bGdĄą mogły 
wmówić łatwowiernym polity cznie Niemcom, 
że 'są Jedynymi icn przy jaciołai i zbawoa- 
mi. Jak łatwo można dziś kupić Niemców, 
świadczy autensycene doniesienie z Berli- 
na vewneyo dziennik rza szwedzkiego; 26 
ludność „stolic; Rzeszy nabrała do Rosjan .- 
zaufania, kiedy oi rozdzielili kawć :na 
ZŁOWĘ DQe.> 5 ziarnek, pochodzących z ża: 
pasu, ENE a EE W ATYR w mieso 
ach wo jskowye". ł 
| iari a sate i pod? protektoratem SWE 
kim: partie i związki zawodowe będą) rez 
ły dwa zadania. W strefie sowieckiej bm 
dą one nadzorować pracę i myśli każdego 
mieszkańca, kierując jedno i. drugie po 
linii najbardziej dogodnej dla władz S0-— 
wieckich i rozbrajając jednocześnie ewen- 
tualne ródła oporu. W innvch strefach - 
będą czynnikiem, skupia jącym i pote;gu Ją— 
cym niezadowolenie ludnosci z istnieją- 
cego stanu rzeczy. Obwinin JĄąG 0 ten 
stan rzeczy. sojusznicze wzadze OkUpACY j- 
ne, będą siq stara; - operując na AETA 
mian hasłami , spọřecznymi 1 rarođdowym 
- skierowaś to niezadowolenie na tory 
takiej czy innej - dogodnej dla pt 
tów - akoji. W ten sposob Moskwa uzy ska 


. mieokioh mówią o 


= 6 = 
osoby , „.podstępnią przez-siebie ULrOoWwadzo- s 
NE; | 


pomocy którego 


doskonały instrument; przy 


w odpowiednim momencie będzie mogła wywie- 


rać presję na swysh konkurentów z grona 
" wielkiej Trójki", 
| Dla tej wewnętrznej pracy polityoz- 
nej w Niemozech ma Moskwa do dyspozycji 
oddawna szkolone -kadry zarówno niemieokich 
komunistów, jak nacjonalistów z Komitetu 
Wolnych Niemieo, a nawet ewangelickich pa- 
storbw i katolieakich księży, Ioh agitao - 
` Ja, uderzająca jednocześnie w tony radyu 
kali zma społeoznego i szowinizmu, może 
zdobyć decydujący wpływ na duszę niemieo- 
| ką, ktbra zawsze przerzucała się z Jednej 
krahosrość t W dru ,0 tem, że Sowiety nie 
| zamierzają się w te j agitacji liczyć z. 
żadnymi względami, świadczy fakt, że już 
dziś. speakerzy kontrolowanynh stanji nie- 
ląsku i Pomorzu, jako o 
- ziemiach niemieckinh mimo, że ich koledzy, 
" przemawia jący po polsku z radiostacji kon- 


trolowanych przez Sowiety w Polsoe, twier- . 


dzą, że dzięki "pomocy Zwiąsku Sowieckie - 
go ziemie te zostały przyłrozone do Pole 
ski", 
| W tych warunkach istnieje niebezpie- 
ozeństwo, że Sowiety zdołają opanować po 
lityomie Niemoów, gdyż, Jak widzimy prowa- 
dzą zręozną taktykę kreowania się na iohń 
"zbawoów', Ostateozrym celem Moskwy jest 
przeobrażenie Niemiec w najwięks zego jej 
satelitę. To byłoby zapewne 8 ZO zy towym 
RECE i ukoronowaniem twor zonego 
dziś "sowieokiego bezpieczeństwa" w Euro 
pie. Okupowane przez Moskwę ;Finlandia, 
Polska, C zechosłowac ja, Austria, Jugosła = 
wia, Węgry, Rumunia, Bułgaria - to kordon 
sanitarny, tworzony przez Sowiety wobec 
Zachodu, Niemcy - to młot ktorym Rosja u- 
derzy kulturę zachodnią, o ile Zachod 
pozwoli jej opanować społeczeństwo nie - 
mieckie, 4, 
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Jeszoze bardziej ustępliwym, i po drugie 
z gory dodatkowo osłubić Jego" pozycję'na 
stanowisku "premiera" w warszawie, gdyby 
"Ono z rozmów kremlińskich wy płynęło, 
Czwartym oelem procesu jest stwo -= 
rzenie ofensywnej forny obrony dla Sowie- 
tów wobeo opinii światowe j, niekorzystnie 
kształtującej się dla ioh polityki w 
związku z bezprawiem i gwałtumi, których 
władze sowieckie systematycznie dokonywu- 
Ja w krajach okupowanych. Chronologioznie 
ostatnim tukim aktem bezprawia było are- 
satowanie 16 przedstawicieli polskich, za- 
proszonych przez dowOdztwo frontu białow 
ruskiego na rormowy celem "ujawnienia i 
włączenia polskich stronnictw pol.itycz- 
nych do ogólnego nurtu sił demokratycz = 
nych Polski", Sowiety "włączyły" tych 
przedstawicieli do więzienia, a potem - 
nie mogąc już dalej zwlekać z wy jaśnie: = 
niem, oo się z nimi stało — zamiast tru- 
maczyć się =- spreparowały chwyt uderze =“ 
niowy; oskarżyły, "osądziły" i ska zały 


| 


`- względu na 


Niezależnie jednak od tego jak się 
potoczę dalsze wypadki, nasze zasadnicze 
stanowisko pozostanie bez zmiany. To znam 
Czy; nie uznamy "rzęd u" mianowańców Krem- 


la, natomiast dalej - oczywiście i jedynie 


- uznawać będziemy legalny Rząd Polski bez 
tò, czy mocarstwa OOfne, mu swo= 
Je uznanie, ozy też nie cofną, bez wzglę- 
du na to w jakich warunkach finansowych 

będzie się znajdował i oczy będzie w sta- 
nie prowadzić normalny aparat dinrnkraty- 
ozny. /.lbowiem, jak słusznie napisał Zyge 
munt Nowakowski, ten rze.d, ohoćby bez bu- 
tów ohodził, dalej będzie naszym rządem 
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i zawsze będziemy go słuchali, 
.++.00000,,, 
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ZĘ „Wróg był już na naszych rdzen - - 


nyeh ziemiach.Płonęły już polskie wsie, ror 
a Jegaży się jęki polskiego ludu, któremu . 
wróg niosł grabież, pożogę, tortury , morder— 


stwa i -oo najgorsza -zatratę niepodległo- 
oł. Nad państwem zawisło straszne py tanie; 
"Być ozy nie być?", ER 
Nad całą Europe zawisło widmo nowe j 
wo Jny Światowe j, co niestety nie wszędzie . 


' rozumiano, mimo że wdziera jący się w pols- 


kie ziemie wróg, idoy w myśl haseł: zabor- 
czych, zaślepiony powodzeniem, otwarcie 

głosił,że zdeptaniem niepodległości Pols= 
ki rozpali żagiew.wojrv nad kenem, , „Wal- 


przekupstwu zrobić 
chodu reprezentantów wielkiej idei,a nasz 
walkę o byt, o istnienie, przez nich od sa- 
mego poora tku za.grożone, przedstawić Jako . 
imperializm i awanturniozość „Zagranica ` 
zwrytpiła już w Dolskę,,,doradzano ł zale- 
cano nam poniekąd zdanie się na łaskę i 
nie. łaskę wroga,warunki uchybia jące wprost . 
godności ży jącego i niepodległego narodu... 
Wisząca nad państwem katastrofa; © 
wzbudziła w narodzie "oud JednośŚoi" , jse 
Rząd wytrwał na posterunku.Nie uległ pod- 
szeptom i najmowom obcych 1 swoich, ;,i w 
na Jkry tycznie jszym nawet momencie ,„,,wieę- 
rzył niezłomie, że naród, gdy swo Je siły . 
rzuci na szalę, oięży. I nie zawiódł 
się.,.Wobeo ndara joów ych obywateli wym ` 
stapi z karzącą Kije oe K | 
Lud wiegki odrzucił ze wstrętem po= 


kusy bolszewiokich acitatorów , gra jących 


na najniższych instynktach mas.,.nie było 
też w państwie ani Jednego strajku,Sto11i.. 
ca Apostolska nie szozędziła nam moralnej 
otuchy...Dążąca stale do poko ju potężna 
Anglia przekonała się,że walozgo z bolszew 
wikami, broniliŚmy własnej niepodległości, 
a broniąc jej, ratowaliśmy pokój oałej 
Europy+..0d Moskwy nie od nas zależy, czy 
w najbliższym ozasie będziemy mieć pokó j, 
OLS Sees e i i 
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